
Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ N l o w i t

Pierwsza ofiara hakatyzmu Studta.
Poznań, 10 październiku Pierwsza ofiara zna­

nego rozporządzenia ministra S t u  d t a ,  panna Ko- 
inankowska, rozpoczęła wczoraj odsiadywanie 5-d u i o- 
w e g o  w i ę z i e n i a  z a  b e z p ł a t n e  u d z i e l a -  
n i o n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  b i e d n y m  
d z i e c i o m.

Zasadnioze orzeczenie dla gmin.
Wiedeń, 10 października. Trybunał admini­

stracyjny, na skutek rckursu miasta Wiednia, zniósł 
rozporządzenie ministerstwa skarbu, orzekające, że 
gmina ma opłacać podatek i należytości stemplowe 
z powodu nabycia grunta na cmentarz.

W uzasadnieniu tego orzeczenia powiedziano, 
że cmentarze należą dc owych publicznych urządzeń 
gminy, dla których istnieje uwolnienie od wszelkich 
podatków i stempli. Tyczy się to oczywiście tylko 
gminy, natomiast drugi kontrahent opłacić ma zwy­
kłe należytości.

Filia Banku austro-węgierskiego 
w Kołomyi.

Wiedeń, 10 października. Na wczorn jfźem 
posłodzeniu dyrekcyi Banku austro-węgierskiego za­
mianowano cenzorów dla nowej filii Banku w Kolo 
myi, która jeszcze w bieżącym miesiącu działalność 
swą rozpocznie.

Konferenoya antianarohistyczna.
Wiedeń, 10 października. Między mocarstwa 

mi toczyć się mają obecnie rokowania w sprawie 
zwołania konfcrencyi aiitianarcliistyeziiej. Jak  sły­
chać, zaproszenie do udziału w tej kontereucyi nie 
wyszło od rządn włoskiego, który ten nie dał żadnej 
inieyatywy w tej sprawie.

Niemieccy radykali i scsyaliśol.
O heb, 10 października. Stronnictwo radykalne 

niemieckie zwołało tu zgromadzenie wyborcze, na 
którem miał stanąć, poseł na Sejm czeski radykał 
S t e i n ,  jako kandydat na posła do Rady państwa.

Socyaliści zawczasu jednak weszli do sali 
w takiej liczbie, iż nie mogii się nawet w niej po­
mieścić, a później dopiero nadeszli radykali.

Stein, zajechawszy powozem przed budynek, 
w którym się odbyć miało zgromadzenie, poznał, że 
nie ma co tu robić i odjechał z powrotem do domu, 
poczem socyal.ści się rozeszli.

Tragedya miłosna.
Budaparst, 10 października. W jednym z ho­

telów tutejszych zastrzelił 19-letni pomocnik apte­
karski Hidwegi 18-letuią adeptkę sceniczną, Maryę 
Laufer, poczem sam się pozbawił życia.

Bezpodstawne pogłoski z Rumunii.
Bukareszt, 10 października. Agencya rumuń­

ska donosi: W  kołach kompetentnych uważają wia­
domość B&rliner Tagbiuttu o z w o ł a n i a  k o n s t y ­
t u a n t y ,  celem ustanowienia rejoncyi na wypadek 
zmiany tronu, jako znpolnie zmyśloną. Również wia-* 
donieść przez ten sam dziennik podana, że następca 
tronu z powodu słabego zdrowia ma zamiar a b d y -  
k o w a ć  i że następczyni tronu jest nieprzychylnie 
usposobioną dla trójprzymierza, uchodzi tu za zu­
pełnie dowolną i bezpodstawną pogłoskę.

Poseł-defraudantem.
Madryt, 10 października. Poseł hiszpański 

Lopez Q u i j a z z o, którego, jak wiadomo, ujęto z po­
lecenia ministerstwa spraw zagranicznych, w Monte- 
ndeo, będzie postawiony przed tutejszy trybunał 
za sprzeniewierzenie 60 000 fr.

3:!iu^a w B elgii1?
10 października. Dwaj lekarze, któ­

rych Belgia wysiała do GIas°-owa, celem badania 
dżumy powrócili t u i  z a c h o r o w a l i  o b a j  n i e b e z ­
p i e c z n i e .

Nazywają się oni: Wan E r m i n g e n  i W o l­
to  u r o n t  (czyta się Waaturon). Gdy wyjeżdżali 
do Glasgowa zaszczepiono im surowicę dżumy, to też 
chodzili oni po wsżysLki-h szpitalach w Giasgowie, 
i czuli się dobrze, dopiero po powrucie zachorowali. 
Stan obu jest groźny.

Przed wyborami.
Insbruok, 10 października. Jak  donosi Brii- 

xner Kronik, na podstawie dokładnych mformar.yj 
z kół wyborczych, kandydatura barona Dipaiil’ego 
z Y-tej kuryi, nie ma tam żadnych widoków powo­
dzenia.

Praga, 10 października. Komitet wykonawczy 
partyi nilodoczeskicj odbył ■ wczoraj posiedzenie 
w sprawie wyborów, w klorem wzięli takżo udział 
dr. Kaizl i dr. Strausky.

Nowe e&sceleueye.
Wiedeń, 10 października. Dziś o godzinie 10 

rano złożą w ręce cesarza przysięgę, jako tajni 
radcy: prezydent kraju na Bukowinie bar. B o u r -  
g n i g n o u i marszałek Sejmu bukowińskiego, 
L u p u I.

Cserniomecki proces propiaxoyjny.
Wiedeń, 10 października. Trybunał najwyższy 

rozstrzygnął wczoraj głośny proces skarbu przeciw 
dzierżawcom funduszu propińacyjnego na Bukowinie, 
braciom Rudickom, na korzyść tych ostatnich.

Samobójstwo.
Budapeszt, 10 października. Wczoraj wieczo­

rem zastrzelił .się tutaj inżynier węg. kolei państw. 
Franciszek Ro mo  t a n  er, który ożenił się przed 4 
tygodniami.

Powodem samobójstwa jest choroba.
Schukije nie kandyduje.

Łubiana, 10 października. Były poseł S c h u ­
kije ogłasza w Slousnskim Narodzie, że nie zamyśla 
obecnie wcale kandydować.

Uwolnienie milioyi.
Londyn, 10 października. Departament wo­

jenny ogłosił rozkaz do armii, który główną masę 
powołanej pod broń, przy wybucha wojny truuswaal- 
skiej milicyi uwalnia od służby.

Wybory w Anglii.
Londyn, 10 października. Do wczoraj popo­

łudniu wybrano 333 kandydatów ministeryaluych, 104 
liberalnych, '71 irlandzkich nacyonalistów.

Fałszerze czeków.
H a m b u rg , 10 października. Trzej komisanci 

fabryki mebli popełnili tu wielkie fałszerstwa cze­
ków, poczem uciekli do pobliskiego miasta Rattebur- 
ga, gdzie po hulaszczem przepędzeniu nocy, pozba­
wili się życia.

Jaskraw y ont&gunizm polityczny.
Nowy Jork, 10 października. W Szansiian, 

na Portorioo, przyszło w niedzielę między federali- 
stami a republikanami do walk ulicznych, które 
trwały przez całą noc. Kilka osób straciło życie; 
wiele między temi, a także kilku polieyantów, jest 
ciężko rannych.

Pożar hotelu.
Zoll am 3ee, 10 października. W pobliskiej 

miejscowości Krimmel zgorzał doszczętnie nowowy- 
budowany wspaniały hotel „Zur Post“. Szkoda wy­
nosi V* miliona koron.

Sytuacya w Chinach.
Petersburg, 10 października. Generał-gnher- 

nator okręgu amurskiego generał Grodekdw wystoso­
wał do gubernatora wojskowego Transbajkału, gene­
rała Maziemskiego następujący telegram : Na podsta­
wie doniesienia ministra wojny, car raczył, celem 
rychlejszego przywrócenia stosunków przyjaznych 
z Chinami postanowić, aby do posiadłości rosyjskich 
nie wcielano żadnej części obszu tu chińskiego, a tylko 
aby wydano zarządzenia konieczne dla utrzymania 
porządku i spokoju.

P a r y ż ,  10 października. Agencya Hayasa za­
pewnia, że Lv kołach dyplomatycznych panuje prze­
konanie, iż sytuacya w Chinach nie jes t wcale tak 
niepomyślną, jak ją  wiadomości ze źródeł angiel­
skich przedstawiają. Na podstawie noty ministra 
Delcassego, osiągnięto r orozuinieuie między mocar­
stwami. Potwierdza się również wiadomość o przy­
byciu Liliuagczanga do Pekinu, jakoteż o zdegrado­
waniu ks. Tuanu.

Londyn, 10 października. Biuro Routera do­
nosi z Pekinu 2 bm.: Jenerał Yacnaguchi formuje 
nową brygadę japońską, która obsadza najważniej­

sze pozycye w Chinach. W  Pekinie pozostanie przez 
zimę 8.000 Niemców, 1.500 Amerykanów i tyleż 
Rosyan. Anglicy prawdopodobnie pozostawią jedną 
brygadę.

Rosyanie cofnęli swe wojska z ogrodów cesar­
skich, które natychmiast obsadzone zostały przez 
Niemców. Niemcy urządzają w pałacu, w którym 
mieszkała cesarzowa wdowa, główną kwaterę hr. 
Walderscego. Pałac letni wzięło w posiadanie 6.000 
Anglików.

Londyn, 10 października. Telegram z Hong­
kong donosi, że w Fathsan objawia się ruch anti” 
cudzoziemski.- Rozlepiono plakaty, wzywające do 
mordowania misyonarzy i burzenia misyj.

Hongkong, 10 października. Wszystkie białe 
wojska angielskie otrzymały nagle z niewiadomych 
przyczyn nakaz powi’otu do Hongkong.

Londyn, 10 października. Morning Post do­
nosi z Waszyngtonu: Rząd amerykański wystosował, 
nieoficjalną notę do mocarstw z wyrażeniem opinii,! 
że dalsze odwlekanie rozpoczęcia rokowań pokojo­
wych, wywołać może poważną rewolucyę w południo­
wych prowincjach Chin.

Nowy Jork, 10 października. Depesza z Pe­
kinu 4 bm. donosi, że Amerykanie nie biorą udziału 
w ekspedycyi do Paotingfu. Lihunczan oświadczył ge­
nerałowi amerykańskiemu Chofie, że jeśli wojska po­
łączone chcą mieć Paotingfu, to Chińczycy bez oporu 
miejscowość tę wjAadzą. Takie samo zapewnienie 
złożył Liliuuczan także innym generałom,

Londyn, 10 października. Do Biura Reutera 
donoszą z Pekinu: Ks. Czing otrzymał edyfet cesar­
ski, donoszący, że dwór cesarski wróci do Pekinu, 
skoro rokowania wezmą obrót pomyślny.

Według doniesień ze źródeł chińskich, zbiera 
się na południowym wschodzie 50.000 wojska chiń­
skiego.

W a szy n g to n , 10 października. Rada gabine­
towa wczoraj obradowała nad odpowiedzią na notę 
Delcassego. Odpowiedź ta  niebawem będzie wysłaną, 
a treść jej ogłoszoną będzie po jej wysłania.

E /u fe s j la ,  10 października. Belgijski konsul 
donosi z Tientsinu, żo hr. Waldersee czyni gorliwe 
przygotowania do wielkiej wyprawy wojsk sprzymie­
rzonych w Chinach podczas zimy.

B e rlin , 10 października. L:C’lanzeiger donosi 
z Pekinu, źo wskutek odmarszu wojsk rosyjskich, 
miejsce ich zajęta niemiecka kompania morska.

Śladami ojca.
B e rlin , 10 października. Niemiecki następca 

tronu udaje się wkrótce w podróż dc Konstantyno­
pola, Palestyny i Egiptu.

Zr,mach.
Cfaao, 10 października. Wczoraj aresztowano

w losie pobliskim 24-letniego pomocnika stolarskiego 
A. Hasenszneidra, który onegdąj wykonał zamach na 
górze zamkowej na jednego z muzyków w Gracu, 
ciężko obecnie rannego.

Jeszcze o aferze arc. Stadlera.
B u d a p e s z t, 10 październiku. Zapewniają tu, 

że minister wspólnego skarbu, K a l l a y ,  konfero­
wał podczas pobytu swego w Wiedniu z nuncju­
szem T a l i  a n i m w sprawie głośnej afery areyb. 
Sarajewa, Stadlera.

Nuncjusz zapewnił ministra, iż już doniósł był 
papieżowi o całej aferze i nie alega wątpliwości, że 
także Watykan nakaże arc. Stadlerowi nie mieszać 
się do spraw politycznych.

Stan powietrza.
Wiedeń, 10 października. Morze Adryatyckie

lekko poruszJiie; nie można się spodziewać pogody. 
Z obszarów kolei państwowych donoszą: Pkole 6 l/a 
spokojna pogoda, Czerninwee 12’7 spokojnie przewa­
żnie pojodnie, Tarnów 12'6 pochmurno.

Targ nierogacizny.
(Oryginalny telegram Józefa Soborskyrego i  Synów. 

Wiedeń, 8t. Marx).
Wiedeń, 9 października.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 11.342 
sztuk świń, między temi 4.364 świń galicyjskich. 
Geny za tuczne świnie węgierskie 88 do 89 h.t 
za galicyjskie młode świnie 64 do 84 h. za kilo­
gram żywej wagi.
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Wiedeń, 10 października. Sekretarz legaeyjny 
poselstwa austro-węg. w Pekinie dr. R o s t h o r n ,  
jest obecnie w drodze do Wiednia, gdzie przepędzi 
swój urlop.

Praga, 10 października. Burmistrz Pragi S rb  
konferował w Wiedniu, jak donosi Politik, w powro­
cie ze Lwowa, z prez. ministrów Koerberein w spr<x- 
wach, dotyczących m. Pragi.

K l t O M I K A .
D z iś  w  t e a t r z e :  „Janek1*, opera w 2 aktach 

Władysława Żeleńskiego. Rozpocznie: „Odliidki i poeta 
komedya w 1 akcie Al. lir. Fredry, ojca.

Temperatura. Dzis rano o godzinie szóstej 
było +  7° R.

Mianowanie. Wydział krajowy zamianował dr. 
Seweryna Piotrowskiego sekuudaryuszein szpitala św. 
Łazarza w Krakowie.

Z uniwersytetu. P. Stanisław Jan Grzesik, 
rodom z Dydni, otrzymał na Uniwersytecie lwowskim 
mopiefl doktora praw.

Krajowa Bada zdrowia odbyła w dniu 25 
września br. ósine posiodzeuie, na którein następujące 
■:prawy były przedmiotem obrad, wzglęunio uchwal: 
uzedstawiono kandydata ua udzieleuie koucesyi na 

irzeeią aptekę w Stryju; wydano opinie w spra\. ie ru- 
lineryi nafty w Kołomyi i w Moilryczu, w pow. <lro- 
hobyckim; przedtożouu opinię co do planów prywatno- 
go szpitala w Okocimie, w pow. brzeskim; wydano 
opinie co do obsadzenia posad doooatów hygiouy i 
iomatologij w Semiuaryum nauczycielskiem męakiem 
w Zaleszczykach i żeńskiem we Lwowie; wydano 
ci zoczenie w sprawie utworzenia samoistnej gminy 
sniii ńunSj w Myśleniuach.

Samobójstwo, w  Prsszburgu zastrzelił s i l  je ­
dnoroczny ochotnik, dr. Eugeniusz Szeleuyi, z powodu 
niiyt ostrej nagany ze strouy przelożouego.

L g z a m in  z rachunkowości ogólnej państwowej 
i kupitjcKipj złożył 5 bm. prz-ui koinisyą egzainioacyj- 
,uj w uamiestuictwie p. Leon Juideu3, którego przygo­
tował w drodze listowej (pisemnej) p. Kazimierz Wie­
niawa Chmielewski, zawód, buchalter i rodaktor JLia- 
aiąaznika dla Bucludtaryi.

Zamknięoie wystawy ogrodniczej oubyło 
się wczoraj po południu. Po koucercie 31) pp., którym 
kierował osobiście kapelmistrz p. Roli, nastąpiło rozda­
nie nagród.

Fustkasci świecił teatr wczoraj na drugieiu 
przedstawieniu „Spazmów jnoduych**.

Tow. polskiej młodzieży im. Kilińskie­
go. Druga jesienna wieczornica koleżeńska din człon­
ków i gości przez nich wprowadzonych odbędzie się 
w sobotę d. 13 października o godz. S l/z wieczorom. 
Lisia otwarta. Wkładka od osoby 50 ct. Zapisywać 
się można w lokalu towarzystwa u gospodarza w go­
dzinach wieczornych.

Przed wieczornicą odbędzie się odczyt sturaniom 
iikudemickiego Kuła Towarzystwa Szkuly luduwej o 
„Stanisławie Konarskim**,

Ciekawa historya trombona, skradzionego 
w cyrku, wyjaśniła się wszoraj. Muzyce 15 p. p. skra­
dziono trombou, a jakiś szeregowieo 80 p. p. dał go 
do sprzedania włóczędze Władysławowi Wajdzid, które­
go aresztował jeden z agentów polieyi.

Wajda opowiedział, iż trombon sprzedał w skle­
pie p. Jul. Kapralika za 4 kor., teu jednak wyparł się 
kupna i dopiero skonfrontowany z Wajdą, wydał trom­
bou polieyi, która umieściwszy W. w areszcie, poszu­
kuje za owy ui szeregowcom.

Zginęła, boz ślefdukelnerka z rostauracyi przy 
ut. Leoua Sapiehy pod 1. 17 szczupiu, szatynka, lut 18, 
nazwiskiem Rachela (Ruchia) Rapp. Wydaliła się je­
szcze 4 1). ni. z duinu i odtąd siad jej zaginął. Rudzice 
obawiają się, iż padła ofiarą handlarzy żywym towarom 
lub toż odebrał? sobie życie i prosiła wliuize o wdro­
żenie poszukiwania'

Ciężko okalouz-Dno wczoraj przy rozbiorze 
domu w ul. Karola Ludwika zurobuika Tomasza Ptsz- 
czarskiego. Cegła spuszczana rynną urwała um paloc 
i ciężko poraniła rękę. Pogotowie tow. rat. udzieliło mu 
pierwszej pomocy.

Zgubiono w ogrodzie miejskim pugilares 
z kwotą 14 korou.

Sprzeniowierzonis. Zarząd piekarni p. Marka 
uskarżyl rozwoziciela pieczywa, Michała Biułobrewka, 
o sprzeniewierzenie kwoty 43 kor. 92 li. pobranych 
za pieczywo. Kwotę tę wydnł ou w mieście, opu­
ściwszy obowiązki służbowe.

Kradzieże. Z pastwiska nn Kastolówce, skra­
dziono p. Konstantemu Adamowiczowi krowę, wartości 
około 200 koron.

Chaji Rapp z Górnego, skradziono ua noclegu 
w ni. Peltewnoj 40 koron umieszczonych pod poduszką. 
Policya w kłopocie, nocują tam bowiem same podej­
rzane indywidua, więo zualeść sprawcy prawie niepo­
dobna.

W realności przy ulicy Boimów 1. 28 skradziouo 
suknie damskie, wiszące na balkonie.

W ulicy Kraszewskiego 1. 25 dobrał się złodziej 
mieszkania p. Mieczysława Kastorego i skradł dwa 

>alta zimowe, 2 palta jesienne i iune części garderoby 
.teskiej, wartośui przeszło 200 korou.

Wczoraj okradziono w wozie kolei elektrycznej 
juriaryę Kosiuiocką, żonę radcy budowuictwa, zabie- 

4jąc jej pulares z kwotą 36 korou.

Na ławce Wałów Hetmańskich wyjęto z kieszeui 
Sali Briiek portmonetkę z 3 kor. 40 h.

Na placu Krakowskim okradziono wreszcie bie­
dną służącą, Eufrozyuę Piotrowską, zabierając jej port­
monetkę z 9 koronami.

Pobicie służąooj. Wczoraj wieczorom wezwa­
no pogotowie Tow. ratunkowego do służącej, pobitej 
przez slużboaawców w ul. Sykstuskiej pod 1. 33. 
W istocie zast«uo leżącą w sieni Maiyę Dostojną, 
a służba sanitarna wzięła ją do wozu, celem przewie­
zienia ua stacyę. Usiłowuł przedskodzi' tomu slużbo- 
dawca p. A C. chcąc odebrać służącą i oddać ją po- 
licyi do ukarania za nieposłuszeństwo. Ponieważ jednak 
Dostojna była pobitą i podrapaną, a iokatorewie domu 
zeznali, iż u p. C. służba zmienia się często z powo­
du zlugo traktowania, przewieziono ją ua stacyę, skąd 
po opatrzeniu, oddano' opiece rodziny.

W godzinę później, oskarżył* służbmlawca Dostoj­
ną w polieyi z prośbą o ukaranie za nieposłuszeństwo 
i zapłaciwszy joj uałożytość zu służbę, wydalił z obo­
wiązku, policya zaś ulokowała ją w aresztach.

Kto miał słuszność, pobita czy bijący służbo - 
dawca, wykaże niezawodnie dalszo śledztwo.

D o b r a  P o - t ł u m a c k i o ,  W tych dniach prze­
szedł folwark Jeliełzauy, należący do klucza tiuma- 
ckiego, w drodze lieytacyi w lęoe inżyniera stanisla- 
wowakiego p. Jurczyńskii-go, który go nabył za LO 1.500 
koron.

L e ż a j s k .  Piszą do nas, iż największe orgauy 
w Galicyi, znajdujące się w klasztorze OU. Bernurdy- 
uów w Leżajsku, ulegną zupełnej rckonstnikeyi, Wiel­
kiej tej pracy, podjęta się znana firma lwowska p. 
Aleksandra Żebrowskiego.

T a r n ó w ,  8 października. Korospomleut nasz do­
nosi, że dnia 6 bm. rozpoczęły się w tym grudzie 
wykłady uuiwersytetit ludowego. Rozpoczął je prof. 
Stanisław Zakrzewski, który wobec licznie nagromadzo­
nej publiczności przez dwa wieczory czytał o stusuu 
kach spoleczuych i politycznych Cliiu.

Z  K a m i o n k i  s t r n m i i o w y j  donoszą o orygi­
nalnym sposobie przysparzania dochodów skarbowi pań­
stwowemu, który wynalazła Rada szkolna w Kamionce 
struinil. Okólnikiem swym z 1 grudnia 1897 nakazała 
nauczycielom prosić o każdy choćby najkrótszy urlop, 
zawsze na piśmie. Prośbę taką, wniesioną do Rady 
szkulnej miejscowej, mini następnie dany nauczyciel 
przesiać w drodze urzędowej Radzie szkolnej okręgo­
wej, zamiast osobnego zawiadomienia o urlopie.

W bieżącym roku, specyaluie do Kamionki stm- 
milowej wyslauy jakiś funkcyoiiaryusz dyrekeyi skar­
bowej, uocyouował wszystkie zawiadomienia jako uie- 
steinplowuue, a dziś już spadł ua nauczycieli danego 
okręgu culy grad kur stemplowych. Zn uzyskanie pól- 
duiowego urlopu od Rady szkolnej uręjscowej zapłacić 
każą teraz każdemu nauczycielowi 2 korony, a są tacy 
nauczyciele, którzy za ścisłe wykonanie zarządzenia 
Rady szkolnej okręgowej zapłacą po kilkanaście gul­
denów. Czy ta sama Rada szkolna okręg, w Kamionce 
nie potrafi teraz zaradzić temu?

Z a m o r d o w a n i e  k a m e l j o v / e j  d a m y  w Pa­
ryżu, świeżo wydarzyło się w dzielnicy Notre damo do 
Lorette. Zabitą została 43-letuia Augustyna Duraud. 
dama ćwierćświatka, która zwykle powtarzała, iż zgi­
nie śmiercią swych rozlicznych poprzedniczek, zamor­
dowanych tukże w celach rabunkowych. Augustyna Du­
raud tuk się lękała tej myśli, iż spala z komodą, ba­
rykadującą jej drzwi wejściowe. Biżuterya zaś i pie­
niądze minia zwyczaj chować po rozmaitych kątach, 
jak w lampie wiszącej w jadalnym pokoju, pod łóżkiem, 
w radiach w kuchni, w młynku od kawy. Mimo jednak 
tycli ostrożności, uieznauy morderca wtargnął do jej 
mieszkania w porzo wieczornej i zabił ją uderzeuieui 
czturokrutuem w głowę. Mieszkająca naprzeciwko 
szwaczka była ze swego okna świadkiem mordu. Są­
dząc jednak, że to jest zwykła kłótnia, nie zwracała 
nu fakt ten baczniejszej uwagi. Dopiero następnego 
dnia, gdy policya weszła do mieszkania paui Duraud, 
szwaczka złożyła swe zeznanie, niestety zbyt późne. 
Policya tropi mordercę, który szukając pieniędzy po 
dokouauiu zabójstwa, rozrzucił cało mieszkanie, po­
niszczył meble i pościel. Korespoudeucya Augustyny 
Duraud, która nie umiała poprustu czytać, jest olbrzy­
mia. Stosy miłosnych listów zalegają szuflady. Policya 
w tych archiwach szuka śladów mordercy. Do tej 
oliwili zualeziouo tylko list jakiegoś Jules’a, domagają­
cy się 400 franków natychmiast. Pulicya więc stara 
się wyłowić wszystkich Jules’ów, którzy mogliby oka­
zać się zdolnymi do spełnienia, zbrodni.

Głupota ludzka jest niezmierzona. Mer
Bieetre, miejscowości pod Paryżem rozwiesił plakaty 
o niezwykłej zupełnie treści. Już sam nagłówek może 
w zdumienie wprawić kużdego człowieka. Oto dosłowne 
brzmienie owogo nagłówka: Z a k a z  n o s z e n i a  s u ­
t a n n y  w o b r ę b i e  k o m u n y  B i e e t r e .  Dalej pan 
mer wylnszcza powody, dla których z a k a z u j e  nosić 
księżom sutanny, opierając się nu zakazach, wydanych 
podczas... rewolucyi francuskiej. A główuą przyczyną 
jest ta, iż strój, w jaki się ubierają księża, jest we­
dług paua mera śmieszny a ou tolerować uie może, 
ażeby ludzie śmieszuie ubraui spacerowali po jego 
koinuuie. Ów manifest został rozlepiony, lecz bardzo 
szybko zniknął z murów komuuy. Oto p. Lepirze, pre­
fekt polieyi unkazal usuuąć zakaz paua mera, gdyż 
p. mer nie miał prawa postępować w teu sposób.

Ilomeryouna walka miała miejsce na wy­
stawie paryskiej. Do oddziału wystawy, w której 
Worth, Paąuiu i iuui władcy igły wystawiają swoje 
arcydzieła, schodzą się krawcowe ze wszystkich stron

świata, aby czerpać wzory i modele u źródła natchnie­
nia. Krawcowe te stoją przed witrynami dnie całe i 
utarajn się przerysowywać owo modele. Pan e jednak 
ze świata — zbuutuwaiy się przeciwko temu oblężeniu 
witryn pr*,ez pracownice igły i zażądały, aby i one 
były dopuszczone do oglądania najnowszej kroacyi mi­
strzów Lecz regiment szwaczek nie chciał opuście 
a wy ..-li pozycyj. Po wymianie więc zdań zaczęto się 
denerwować w obydwóch obozach i nagle.... rzucono 
się ua sienie z zapałem amazonek. Z początku wymie- 
uiuuo kilka sztiuchańców i policzków, lecz szybko wal­
ka się rozegrała, powstał pisk, wrzask nieludzki. 
Z rozmaitych stron nadbiegli mężczyźni i widząc tłum 
dam, szarpiących się i bijących wzajemnie — zabrali 
się do rosbrajtiuiu walczących. O nieszczęsna m yśli! 
Damy z solidarnością nagle zbudzoną porzuciły walkę 
pomiędzy sobą i rzuciły się na... mężczyzn. Łnmuuo 
parasole, drapano się po twarzach, wyrywano sobie 
włosy, darto odzienia Przybiegli polieyauei i ci bez 
względu na pleć rozdzielili sowitą poreyą ązturch iń- 
ców, co przyprowadziło walczących do porządku. Na 
pobojowisku —  pozostały połamane cylindry i strojne 
piórami kapelusze, bransoletki, zegarki, lass.!, parasole 
i cala masa bload i czarnych włosuw.

czasie ! Na wystawie paryskiej w sekcyi 
niemieckiej tizyuiono w dniu 1 października bardzo cie­
kawe eksperymentu sygnałów elektryczny eh, rzucanych 
na chmury. Gi, którzy nie wiedzieli, o co chudzi, byli 
bardzo przerażeni zjawiskami cyfr— liter i rozmaitych 
obrazów ua niebie.

Dla Paryża było to nowością. Jednak w Ameryce 
już oiidawua używają owych świetlanych nrojekcyi ua 
chmury. Zwłaszcza podczas trwania wyborów Amory 
kanie, zastępują owe klasyczne afisze, zaczynające się od 
slow „Wyborcy!" — świetlanymi napisami rzucanymi 
ua chmury. Jest to sposób oddziaływauia ua iuliiguia- 
cyę wyborców. Cóż? może i „u Lwowi*4 spróbować?

Śmiertelny pojedynek mini miejsce w Bar 
le Duc we Fraucyi. Przyczyną polemika prasowa, któ­
rej wynikiem był pojedynek pomiędzy paueui Fermie 
deputowanym z Mauzy i panem Murlier, radcą muui 
cypalnyui. Na broń wybrano szpady i w ,>iąieiu złoże­
niu pan Murlier rzucił się ua swego przeciwniku z taką 
zaciętością, że szpada pana Ferette wbiła się w płuca 
MarliePa ua głębokość kilku centymetrów. Murlier do­
stał natychmiast krwotoku i w kilkanaście minut du­
chu wyzionął. Prasa francuska ubolewa nad tym wy­
padkiem zaznaczając, iż coraz częściej walki polity­
czno przenoszą się na teren aputfcnń pojedynkowych 
i w ten sposób dają poliop nieprzyjaciołom republiki 
czynić względem obecnego stanu politycznego Fraucyi 
poważne zarzuty.

C p r a w o z y n ią  kradzieży u hrabiny Zahouy 
ujęto już w Wiedniu. Jest uią dwudziostoośiuiołetuia 
guwernantka Lina Ilotler, która posądzoną jest także 
i o inne kradzieże. Lina Eóller wychowywała się u 
swego wuja Eberła, w Gleisdorf. Pewnego dnia zgi­
nęła na poczcie suma 2000 koron. Posądzenie nie pa­
dło ani na chwilę ua Liuę, która zaliczoną była do 
rodziny i jak własne dziecko przez pocztinistrza i jego 
żonę traktowaną. Natomiast ofiarą podejrzenia padł 
woźinca pocztowy, lecz dla braku dowodów uwolniony 
zosial. Tegoż samego roku opuściła Lirm Heller dom 
swego stryja i udała się do Gruzu do swego wuja, 
który posiada w tom mieście sklep ze starożytnościa­
mi. Podczas pobytu Liny w Grazu zginęła znów w Gleis­
dorf torba pocztowa z 12.000 koron. Stało się to 
w dniu, w którym pocztmistrz z rodziną wyjechał 
z Gleisdorf. Wdrożouo śledztwo, lecz uic me odkryto. 
Dopiero teraz, po schwytaniu Hdllerówuej, policya od­
kryta, że Lina przyjechała duia tego z Gore do Gleis­
dorf i uie zastawszy stryja, odjechała. Prawdopodobnie 
więc oua popełniła kradzież, tembardziej, że zauważo­
no, iż dziewczyna ta wydawała zuaezue sumy ua 
stroje i fatałuszki, a także rozdawała szczodrze pre- 
zenta krewnym i znajomym. Pomiędzy iimomi daro­
wała także sto korou woźnicy pocztowemu, którego 
posądzono o kradzież owych dwóch tysięcy koron.

Kradzież w Watykanie. Wielki popłoch za­
panował w watykańskim świocie. Oto w niedzielę wie­
czorom, złoczyńcy korzystając z nabożeństwa w Bazy­
lice, a tern samem pewuego opustoszenia wnętrza Wa­
tykanu, dostali się do apartamentów, w których mie­
ściła się kougregacya wakujących benefleyów, i za po­
mocą ostrych uarzędzi przebili kasę oguiotrwalą, czyniąo 
w niej otwory tak wielkie, że możua było w uie bez­
piecznie wprowadzić całą rękę. Przez te otwory wy­
ciągnięto papiery, przedstawiające wartość około trzeoh 
kroć stu tysięcy frauków. Na szczęście złodzieje nie 
mogli dostać się do innych oddziałów, w których 
zamknięte były pap i iy , przedstawiające daleko większą 
wartość.

Związek fabrykantów teru i asfaltu, obejmu­
jący całą Austryę, utworzył się w tyoli dniach, celom 
ebrouy interesów tego przemysłu.

Do nabyoia w Adininistrncyi Słowa PolsJeiego 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  „Zazau- 
mi las", tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o w -  
ski .  „Moja eorka,!. Cena 2 kor. 50 hal. Stauislaw 
R o s s o w s k i .  „Psyohe" zbiór poezyi. Cena 3 tor. 
A b g a r - S o l t a n ,  „Fauna Siekierozauka". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel**. Cena 1 kor. „Przygotowaniu 
wojenne Rosyi". Cena 1 kor. Z m o g a a ,  „Baroikowacy** 
Cena 5 kor.
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Przegląd giełdowy.
Wiedeń, 8 października.

Pomyślniejsze wiadomości o sytuaeyi polity­
cznej w ogóle, a w pierwszym rzędzie doniesienia 
o utrwalającej się zgodności postępowania mocarstw 
europejskich w zawiklaniach z Chinami, sprawiły 
wcale dobre wrażenie na wszystkich targach euro­
pejskich, tutejszego początkowo uie wyjmując. Bar­
dziej optymistycznym sferom wydawała się nawet 
chwila wydatniejszej zwyżki wcaie zbliżoną, a nawet 
uzasadnianą wobec tego, że w położeniu giełdowem 
w Berlinie, które ciągle stawało na przeszkodzie 
wszelkim lepszym zamiarom, zaszła pozornie s ta ­
nowcza zmiana na lepsze. Tak wyglądała sytuacya 
w pierwszej połowie ubiegłego tygodnia, podparta 
odpowiednią zwyżką niemal wszystkich kursów, 
w których, zdaniem .spekulacji i tak miały już być 
eskontowuue wszelkie njemne momeuta dotychczaso­
wego stanu targowego. Ostatnie dnie tygodnia po­
uczyła jednak spekulacja, że na razie są nietylko 
wszelkie oczekiwania na lepszą konstelacyę bezpod­
stawne, lecz owszem są wszelkie dane, by na seryo 
powątp.iewać o możności utrzymania nawet dotych­
czasowych notowań.

Najgłówniejszym momentem jest w tej inic-rze 
ytuaeya ujemna targu żelaznego, skąd dochodzą co 

raz częściej wiadomości o słabuącem zajęciu hut że­
laznych i braku odpowiednich zamówień. Dotąd nie 
słychać wprawdzie jeszcze o rozpuszczaniu robotni- 
k w lub zmniejszaniu godzin pracy, gdyż zakłady 
■ y rabin ją przeważnie zaległe w skutek zmowy za- 

;mówienia' i mają na niedługi czas jeszcze dostate­
czne zajęcie. Skoro jednak zamówienia, te wyrobione 
będą, a nowe jak dotąd, nie nadejdą, nastanie dla 
/ d:ładów żelaznych czas wcale przykry, zupełnie się 
wio nadający do rozpoczęcia kroków zaczepnych mię­
dzy ausiryackimi a węgierskimi zakładami produtcyi 
żelaza. Dotąd, po zerwaniu w lecie przedwstępnych 
rokowań, nie objawiono ani z jednej, ani z drugiej 
strouy zamiaru do wznowienia tychże.

Pierwotnemu żądaniu węgierskich zakładów o 
podwyższeniu ich kontyngentu o 150.000 centnarów 
metrycznych rocznie, odmówiono tutaj bezwarunkowo 
uzasadniając odmowę tern, że skoro austrjackie za­
kłady uie domagają się podwyższenia swego kontyn­
gentu, to i węgierskie również uie mogą sobie w tej 
mierze żadnej przetensyi rościć. Na odmowną odpo­
wiedź nie nadeszło dotąd żadne oświadczenie ze 
strony zakładów węgierskich, z czego więc wypada 
wnosić, że są one zdecydowane ua rozpoczęcie walki 
konkurencyjnej, którą naturalnie rozpocznie obniża­
nie cen, celem najliczniejszego pozyskania od­
biorców.

Juk długo walka taka trwaćby megla, zależy 
jedynie od sytuaeyi finansowej odnośnych zakładów; 
że jest ona znacznie lepszą po stronie zakładów 
husCfyackieh, nie ulega żadnej' wątpliwości, nie mo­
żna przeto ani na chwilę powątpiewać a ostatecznie 
muszą zakłady węgierskie uledz. Zanim to jednak 
nastąpi, musianoby ponieść bardzo znaczne ofiary 
pieniężne, które szczególnie dotkliwie musiałyby od­
czuć zakłady węgierskie; wobec tak krytycznej sy­
tuaeyi, można przeto zawsze jeszcze mieć nadzieję 
na pokojowe załatwienie całej sprawy. Czy jednak i 
w tym razie dadzą się ceny utrzymać na dotychcza­
sowej wysokości, jest wcale wątpliwem, choćby już 
ze względu na redukcyę cen, jaka zasala na wszyst­
kich targach światowych dla wyrobów żelaznych. 
Pod wpływem takiej konstelaeyi, doznały wszystkie 
walory żelazne tutejszej giełdy, bardzo znacznej

KAPELUSZ KSIĘDZA
2 f i  POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ
E M I L I O  D E  M A R C H I .

(Tłumaczone z włoskiego).

(Ciąg dalszy).

IX.
Ksiądz ż  c/a i*t*vy chwstał y ■

Baron miał słuszność. Po przejściu pierwszych 
sech dni, jego wrażenia zaczęły się wyjaśniać; 
“■ał pomału do swych przyzwyczajeń i zuchwały 
lowiek, przyzwyczajał się patrzeć w oczy swojej 
rodni7 tak jakby to był fakt nie gorszy od innych.

Markiz di Spiano przysłał mu do domu akt 
poteki, który baron wrzucił do ognia, razom z li- 
inn k»iędza i innymi dotyczącymi papierami. Zatem 
tej strouy mógł spać spokojnie. Spalił również te 
piery wartościowe, gdzie było wymienione nazwi- 

rł r* ędza- dostało bezimiennych jeszcze pełna 
unaaa. Oprócz swycli wygranych w klubie, baron 
łby mógł odebrać z banku neapoiitańskiego, około 
lewięcdziesiąt tysięcy lirów w obligacli państwo- 

, ?a ?k«zjcie la ; obawiał się tylko, czy ksiądz 
3 dał w.mkulo'vać numerów tych obligów. Umarli 
zszerzają śmierć w około siebie.

w Klubie przyjmowano go sympatycznie: Mari- 
lla nigdy go tak nie lubiła.

— Powinienbyś mnie zawieść do Paryża baro- 
3 mówiła z gracyą nimfa, obejmując go swerni 
ześlicznemi ramiony.

zniżki, która, w miarę pogarszania się sytuaeyi tar- 
gowo-liandlowej, może poczynić jeszcze dalsze postę­
py. Drugim momentem, który zaskoczył spekula- 
e.yę całkiem niespodzianie i w pierwszej chwili wy­
wołał elekt bardzo ujemny, był nagły zgon Zygmun­
ta br. Schossbergera, który jak wiadomo, zawarł był 
swego czasu umowę z austryackim ź:.kładem kredy­
towym dla handlu i przemysłu, węgierskim bankiem 
kredytowym i austryackim zakładem kredytowym 
ziemskim dla objęcia wszystkich efektów, zakupio­
nych | trze z syna w celach spekulacyjnych. Z  począ­
tku myślano, że śmierć głównego kontrahenta, unie­
ważnia całą umowę a kontrmina berlińska, która 
dziwnym przypadkiem najpierw o śmierci się dowie­
działa, pospieszyła ed razu z bardzo lieznemi zlece­
niami na sprzedaże w austriackich Ifltedytacb, staats- 
bahnach i alpinaeh. Na szczęście otrzymano ua tn- 
tejszym targu dość wcześnie oświadczenie banków 
koalicyjnych, zawiadamiające nietylko o utrzyinauin, 
ale i o przejęciu ninowy na spadkobierców zmarłego. 
Gdy zaś spadkobiercy ci rozporządzają majątkiem 
około czterdziestu milionów koron, nie ma najmniej­
szej obawy, aby uie byli w stanie pokryć strat 
z rozwiązania oduośnej transakcyi giełdowej, już 
wynikłych lub jeszcze wyniknąć mogących.

Dotąd nikt jeszcze nie umie stanowczo podać 
ilości efektów z obowiązania tego już wyprzedanych; 
zdaje się jednak być pewnem, że połowę tutejszych 
walorów i wszystkie berlińskie już sprzedano. Po­
nieważ w umowie ma być zaklauzulowaną na rzecz 
Schossbergera dowolność rozporJM alności. co do 
poluwy efektów tutejszych, a jak to wspomniano, 
tylko połowa ina być jeszcze do sprzedania, zaczy­
nają się bardziej przezorni obawiać, czy spadkobiercy 
nie zechcą z tej klauzuli korzystać i od razu rzneie 
na targ pozostałą połowę efektów. Byłaby to dla 
tutejszego targu wcale niemiła niespodzianka i mo­
głaby bardzo łatwo zachwiać do gruntu osłabiony 
i zdenerwowany targ, któremu i tak nic się udać 
ńie chce; nawet pogłoski o wprowadzeniu austrya- 
ekicli kredytów na giełdę paryską nie wzięto tak 
dalece na seryo, aby można ją  było użyć iza motyw 
do hanssy. Wśród bardzo trudnych, dalszego po­
gorszenia wcale nie wykluczających warunków, zdo­
łały tylko niektóre akcye kolejowe, oraz węglowe 
utrzymać się od biedy w pobliżu swych poprzednich 
notowań. Ze strony tutejszych kopalń węgla byłoby 
jednak bardzo nieostrożnie iść teraz z cenami jeszczo 
więcej w górę a cenną przestrogę powinien dla nich 
stanowić fakt, żc zarząd kolei skarbowych nie mo­
gąc przyznać dalszego podwyższenia ceny, zamówił 
15.U00 cetnarów metrycznych węgla w kopalniach 
salgotarjańskicli.

Giełda berlińska była w ubiegłym tygodniu le­
piej usposobioną, tylko uie wiedzieć na jak długo. 
Głównym powudem, prócz potanienia pieniędzy i obni­
żenia eskontu prywatnego prawie na 4 pre., był 
najpierw korzystny zwrot w sytuaeyi sprawy chiń­
skiej, który przekonał Niemców, że prawdopodobnie 
uszli największej dla nich nieprzyjemności tj. odo­
sobnienia w całej akcyi. Wskutek tego odpada nie­
mal zupełnie potrzeba eksperymentów na własną 
rękę, a tem samom i obawa wydawania pieniędzy 
bez końca i miary, czego się targ berliński bardzo 
obawiał, jnż choćby ze względu na rentę państwową, 
której kurs, wobec zaciągania 4 prc. pożyczek za­
granicznych, byłby silnie ucierpiał.

Drugim, nie mniej ważnym powodom chwilowej 
bodaj rekonstrukcyi targowej, byl fakt utworzenia 
syndykatu siedmiu najznacziiieiszycli banków berliń­
skich, które wspólnie z największą firmą prywatną 
Bleichróder postawiły sobie za zadanie interweriip-

— Dlaczego nie, Nellucrio? To jest projekt, 
o którym można pomyśleć.

Podróż do Paryża, zmiana powietrza, zrobiłaby 
dobrze człowiekowi, który nie zdążył jeszcze przyjść 
zupełnie do siebie. Towarzystwo Mariuelli robiło mu 
przyjemność, a była ona zanadto ograniczona, ażeby 
nudzić go niepotrzebneini pytaniami. Przeszedł już 
piątek, sobota, niedziela, przyszedł poniedziałek, a 
nikt nie zrobił wzmianki o księdzn.

Od czasu do czasu, gdy go napadał smutek, 
używał „kąpieli filozoficznej", to jest przypominał so­
bie zasady, na których świat się opiorą, jak kocio­
łek na trójnogu; to jest, źe jedna rzecz tyle warta, 
co druga, że człowiek nie wart więcej od jaszczurki, 
że wszystko redukuje się do materyi — i ż e  nic nie 
może1 być zniszczone, z tego co istnieje, tak, że on 
tylko zmodyfikował egzystencję tego...

Przyzwyczaił się już myśleć o „nim“, bez wy­
mieniania go — było to użyteczne także, w cela 
prędszego zapomnienia o wszystkiem.

Jednego dnia czytał „Traktat o rzeczach" sła­
wnego doktora Pantcrre i radował się, znalazłszy 
tam sformułowane w wspaniałych aforyzmach te 
wszystkie pocieszające rozumowania, które jego pa­
mięć nie dolcladuie tylko opanowała.

„Kula armatnia, która leci z szybkością 500 
metrów na seknndę — stało w jednym rozdziale tej 
sławnej książki — wystrzelona z ziemi do słońca, 
potrzebowałaby 9 lat i pół, ażeby-tam dojść. A.słoń­
ce jest gwiazdą najbliższą nas. Ażeby dosięgnąć in­
nej gwiazdy, uujbliższej po uiem, kula potrzebowałaby 
przeszło 9 milionów lat. A dla dujścia do najdalszej 
gwiazdy, którą jeszcze możemy dojrzeć, 18 tysięcy 
milionów lat... Spróbujcie napisać te przerażające 
liczby, próbujcie je ogarnąć myślą! A za tą  najdal­
szą gwiazdą, teleskop odkrywa mgławice, które są

wać w każdym wypadku zbytniej podaży efektów 
lokalnych na targu berlińskim, Syndykat ten nie jest 
jednak wcale syndykatem zwyżkowym, którego ce­
lem miałyby być kupna forsujące zwyżkę odnośnych 
walorów. Jego wyłącznem zadaniem jest staranie się 
o niedopuszczenie do dalszej zniżki efektów, szcze­
gólnie górniczych; zakupiliby tnatcryał zaś nie jest 
przeznaczonym do przechowania, lecz do odsprzeda­
ży w stosownej chwili. Banki berlińskie, które bez­
względnemu wymaganiem przymusu rejestrowego przy­
czyniły się w pierwszym rzędzie do upadku własne­
go targu, są już względami ua własny, silnie zagro­
żony interes, zniewolone do udzielenia pomocy tar­
gowi. W przeciwnym razie mógł był w Berlinie 
nastąpić krach analogiczny do wiedeńskiego z r. 
1873 i lata byłyby potrzebne na powetowani^ strat, 
które nawet w przybliżeniu obliczyć się uie dadzą. 
Czy jednak mima to można liczyć na zupełną po- 
prawę stosunków berliński! Ig trudno już dziś sta­
nowczo ocenić, tum bardziej, że pojawiają się zdania 
wyrażające silue powątpiewania o przyszłości targu 
berlińskiego, właśnie z powodu interwencji banko­
wej, mającej stanowić dowód zupełnej deruty targu 
berlińskiego, który sam ze siebie nie jest w stanie 
się podźwignąć.

Giełdy zachodnie są w daleko szczęśliwszem 
położeniu, niż te w Wiedniu i Berlinie Wprawdzie 
ponosi Paryż znaczne straty, wskutek ciągłego de­
precjonowania licznych walorów lokalnych, stojących 
w związkn z wystawą światową, ale zasadniczo sil­
na tendunoya minio to nie ucierpiała. Londyn staje 
się również coraz silniejszym, na co wpływa w pier­
wszym rzędzie zwycięstwo obecnego ministerstwa 
przy wyborach do parlamentu, faktyczne ifStŚmie 
wojny trans waniskiej, u reszcie znaczne poprawienie 
się walorów amerykańskich.

W>!B

Z targa pieniężnego.
W ie d e ń ,  10 października. Zamknięcie wczor. giełdy popol. 

Notowuno: Akcye austr. ZakL kredytowego 642*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 652*—, Akcye auglo-baiiku 271*50, Akcye 
Unioiibanku 534*—, Akcye Liiiiderbanku 407*50, Akcye Bank- 
vereirui 467*—, Akcye liodenctedit S50*—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego —*—, Akcye kolei państwowych 651*50, Akcye 
kolei połuJuiowych 107*50, Akcye Tramway A. 268'—, B. 263* - ,  
Akcye kolei Elbetkal 459 —, Ak ye kolei póln. —* —, Akcye 
kolei czom. —*— Akcye Alpiny 420*50, Akcye Rima Muranyi 
500*—, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1637*—, AkcyeJFabryki 
broni — *—, Akcye tureckie tytoniowe 295*60, Oblig. węg. ind. 
89*SO, Renta majowa 97*15, Austr. Renta koronowa 97*45, 
Węg. Renta koronowa 90*45, 50 1. Listy Tow. kred. ziem. 
90*10, 4 proc. listy Banku kraj. 92*—, 4l/a prc. Banku kraj. 
93*60, 4 prc. listy Banku hip. 90 75, 41/* prc. listy Banka 
hip. 98*50, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gai. Oblig. 
propiuac. 05*45, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 181)3 r. 91*35, 4 prc, 
Pożyczka i i i .  Lwowa 88*50, Losy tureckie 108*75, Marki liS '22 , 
Kuble 255*60.

Usposobienie po dosó słabym przabiegn z powodu sil­
nych sprzedaży miejscowych, szczególnie w walorach montani- 
cznych lepsza, zamknięcie z powodu lepszego Berlina i Londy­
nu spokojniejsze.

I l e r l l a ,  10 października. Przy zauikulęelu wczOr i | , gieł­
dy : Kredyty 200*50, Sloulsbahuy 138 25, Dlsconto Comnn-
dlt 168 50, Berlin. Tow. handl. 140*75, Laura 189*90 Bochumer 
166*25, Kole] pćln. wschodno pruska 87'75, Ruble za gotówkę 
210 35, Kolej warsz.-wied. — ■—, Kolej morza śródziemnego 
37*90, Kole] Meridiouai 131*—, Losy tureckie 105*75, Renta 
wioska 94*—, „llarpener" kopalnie węgla 172*25, Kolej Ma- 
rienburg-Mławka —*— , Konsolldatiou 827*40, Lombardy 24'uO, 
Kole] Henry 105*50, Niemiecki bank narodowy 127 60, Kanada 
Profered 35*25, Akcye żeglugi iiamburslciej 119*50.

I ł i i d a p e s z t ,  lo  października. Wczor. gleł. Austr. kred. 643*— 
Węg. bank kred. 652 — , Węg. bank es konto wy 428 —, Węg. bank 
hipoteczny 427*—, Węg. renta koronowa 90*70, Hhmimiirunm 
508*—, Węg. 4-proc. renta 94*70, Węg. bank dla przem. 1 hundlu

może inuemi światami gwiazd. Ach! biedny filozofie, 
eo jest twoje życie w tym przestworze?

„Cala ludzkość widziana razem, z  wysokości 
stu milowej, wydawałaby się jako mikroskopiczna 
pleśń, wegetująca na wilgotnych miejscach skorupy.

„Gdyby słońce, przez jaki kaprys, powędro­
wało sobie od nas, przez jeden dzień, ta  piękna, 
kwitnąca kula ziemska zmieniłaby się w kulkę lodu. 
Kto wtedy w tym lodzie znalazłby twoje wojska, o 
carze wszech Kosyi; albo twoje księgi o „Czystym 
rozumie", o pretensyonainy mędrcu z  Królewca? 
W tych niezmiernych liczbach i stosunkach, co zna­
czą moje winy wobec mego sąsiada ?“...

Baron, czytając te aforyzmy, czuł jak mu się 
sumienie rozszerza i robi lżejszem w niezmienności 
przustrzeni' i czasu. Głęboki spokój, podobny do nie- 
mego fatalizjnn wschodniego, zastępywał smutek i 
niepokój myśli, zacieśniunej pomiędzy kątami codzien­
nego życia. Odpoczywał rozkosznie w tych milio­
nach i milionach promieni światów, w których gu­
biło się zupełnie chude ciało jego starego księdza.

I  byłby może usnął w lej wizyi metafizycznej, 
gdyby Maddalena nio była swym chudym palcem, 
dwa razy zapukała do drzwi.

Baron wstrząsł się.
Ekscelencjo, dziś rano był znowu ten ksiądz.
Czego chciał? — spytał, ochrypłym gło­

sem baron.
— ( liciał mówić z ekscelencją.

Czy powiedział jak się nazywa?
Nie chciał powiedzieć. Mówił* że przyjdzie

znowu.
(C. d. a.).
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168.— , Stmitsbnhny 463*—, Koleje uliczne 58£'— Węg. bank esk. 
60’—, IV jg. poi. fiiiniowH 163-—, Austr. rantu koronowa S7*15 
lueklr kol. uliczne 283*— Gunz & Co. 32*10, Sulguiurjuuer 
633*—, Anstr. zlolii m itu  06*85. Akcye i l  iMr 237 — 

Usposobienia silne.
IT rn il i t  f  u r  t ,  10 października, w  choruj, git Mn wieczorna 

Kredy ly 200*25, Stuntsbaliny — *—, Lombardy 2 5 —, Alpiuy 
207’— , Ausłryucku rontu papierowa 90*30, Auatr. srebrnn renta
00 10, Auatr. atolu reutii 97*60, Węgierski-. zlotu reutu 95*15 
llnioubiiiikl —*—, Akcye elektr. 123*50 Kolej półn.-zudi. — *— .

Usposobienie mdlę.
F n r j A ,  10 października. Wczor. gloMu Cred. fouclar 6‘01*—

1 proc pożyczka rumuńsku 1896 r. 75*—, o r iaku pcżyczku 130"— 
p.ou.bi .zpuńskie Lxter lenrs 71*76.

Usposobienie lepsze.
B e r l in  10 października. W tzdr. giełda wlecz. (Nucliboer.se) 

Kredyty 200*50, Staatsbuliuy 133*25, l.fniibiurdy 24*60, Kos. ban­
knoty (mi.) 216*35, Discouto Coniuudit 168*50.

Usposobienie nierówne.
“ In i l l  -n rre , 10 października. Wczoraj, giełda wleczeniu. 

Kredyty 200*65 I.omhat Jy 24*50, Stutsliulmy 133*70 Auslr. 
złota rontu 97 —. Węgieiska złota reutu 95*—. Srebro 67*35 
płuuouo 87 85 żądano. Srebrna rantu 96*— Włoskie 93*70 Losy 
z 00 r. 182*50.

Usposobienie mdłe.

Targ zbożowy i towarowy,
B u d a p e s z t ,  10 październiku. Pszenica nu październik 

7*54 do 7*55, pszenica na kwiecień 8*01 do 8.02, żyto nu 
październik 7*28 do 7*29, żyto nu kwiecień 7*51 do 7 52, 
owies na październik 5*35 do 5*36, nu kwiecień 5*51 do 5*52, 
kukurydza im październik 0‘— do 0*—, na inuj 1901 r. 5 10 
do 5*12.

Wiedeń, 10 paździoru. (Giełda zbożowa). Nh 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na jesień 7’85 do —*—, pszenica na 
wiosnę 8‘29 do 8 30, zyto na jesień V*7& do — *— 
żyto na wiosnę 7"95, owios na wiosnę 5 92, kuku­
rydza na maj-czerwiec — •—. Końcowe notowania 
s.lno.

W ie d e ń , 10 październ. Cukier (spok.) 25*75. 
Nafta galicyjska niezmieniona, Spirytus 44.80.

Praga, 10 październ. Cukier K. 25'70 do 
2575.

H a m b rtrg , 10 październ. Kawa Rio loco oidyn. 
38'— do 40‘—, prawdziwa ordyn. 41*— do 43‘—, 
tiulira 44J— do 45’—, Santos Goud ua maj 89’75, 
uia październ. 40'50, na grudzień 41 50, na marzec 
4175.

3 n v r c  10 październ. Kawa Santos Good Ave- 
rage na październik 48’—, na luty 48*50.

Berlin, 10 październ. Banknoty austr. 84’6& 
Spirytus 50’50.

Paryż, 10 paździor. Trsyprocent. renta 100 CO. 
Mąka 25’10.

? r a n k f a r Ł  10 październ. Auatr. ki-ud. 200'25, 
Laura — *—, Disconto 190’30, Koleje państwowe 
168*90. Tendeucya spokojna.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

H i n n i s l n w  K o s s o w s k i .

M t o o g M A
S j ^ r . e w o  o ^ a l u w e  suche 

i douyej m iary, polem  
CHAJES, K opernika 5, (mie­
szkanie) i  Pełczyńska 3 (sktnd 
obok ślizgaw ki). 4826

Do w ynajęcia  3 pokoje 
frontowo, przedpokój i  ku­

chnia, K urkow a 10. 5272

M OŁDRY 1 MATERACE 
na jtan ie j do nubyci 

*.v apeoyulaej pracow ni poście­
li Józefa  Schustera Lwiiw Ko­
pern ika 5. 490b

C iągnienie już 14 paździor nika I Losy 2ujo serbskie 
100 frank. Główno w ygrana 
90 000 fi*., 10.000 fr. itd . N aj­
m niejsza w ygrana, k tó rą  len* 
żdy ioa zrobić m u s i ,  wynosi 
100 fr. L usy  po kursie  ozien- 
nym  i no ra ty  po 4 kof. m ie­
sięcznie, poleca K antor -wy­
m iany Wiktor Chajes i Sp., 
Lwów, ulica Sykatuska 1. 8. 
Praw o g ry  i  odsetki nałożą 
wyłącznic do nabyw cy, po zło­
żeniu pierw szej ra ty . Prospe­
k tu  na  żądanie opiatnie. 5395

Odznaczona wr. 1894 najwyższa hono­
rowa nauroda c. k. Ministerstwa iiaadiii.

F A B R Y K A
Szeligi Epfeicza inżyniera

■wa L i w o w i e  
ulica Św. Marcina liczba 29,

polecas

A sfalt iv gorącym  stan ie do 
izoiacylfundamenta i« oraz 
do osuszanier zawilgoco­
nych ścian w pomieszka- 
Aiaeh. JMszczy bezpowro­
tnie gorącym asfaltem — 
grzyb drzewny.

Tekturę asfaltow ą ognio­
trwałą do krycia dachów 
od 20 cent. za 1 tp.fl 

Lale asfa ltow y i  Smolę tly- 
stylow aną bezwodną do 
konserwacyi d a c h ó w  i 
drzewa.
Elastyczne płyty izolacyjne.

i£J£' Fabryka wykonywa po­
krycia dachów i reperacyę 
swoimi robotnikami. “Stltt 

f e t e f u u  n r .  230.

Szeligi - T yszk ie­
wicza, inżyniera 

iv Lwowie p o l e c a  Imichy 
holzcmentowe nie wy ma­
sujące wląźau dachowych, 
baz k in s e rw u c y i i  repurahyt, 
wiecznej trwałości. 1795

***  lecone ja k  najlepiej przoz 
rodziny, u  których kilka lat 
pozostawały, poszukują umie­
szczenia W iadomość admini- 
straeya  „Słowa Polsk-, 5471

| C u k u j  z  o sobnym  w cho- 
dem , ewentualnie z <?a- 

łem utrzymaniem, do wyna­
jęcia zaraz. PI. Dąbrowskie­
go 1. II. p. 5187

TX&° wynajęcia mioszkanie 
z ogrodem  o 3 pokojach 

z w erandą, łazienką i przyna- 
leżytościam i, ul. K uruow a 14 

5433

i r  Proszę czytać
Pierw sza Prośeiejow ska fabry­
k a  m aszyn rolniczych poleca 
sw ojo ulubione wyroby jak o  to : 
S ieczkarnie, m łoram le, siewni- 
ki patoutow ane i w szelkie na­
rzędzia rolnicze n a s p ł a t y  
Adresować n a leży : Główne za­
stępstw o P. W ichturlego Frun- 
riszek  Albin w Podgórzu v ia  
K raków. — Uczciwi agonci po­
szukiw ani. 5554

A f g s o b a  młoda poszukuje 
m iejsca za gospodynię do 

kaw alera  lub wdowca. S. ni. 
Beizora 1. 1. parter. 555*2

$  T ̂  ̂Nakład Towarzystwa Akcyjnego j  
1  Orgelbranda Synów

iMsaniier ThieniB
kró tk i w ykład

^KOSMOGRAFII
do nży tku  szkolnego z 63 
drzew orytam i w tekście 

4* i k a rtą  nieba. W ydanie ♦  
Z  drugie popraw ione i dopeł- i  

uione. Cena egz. kurtono- <■'. 
wanego l- s .  1 .  Do nrtby- < * 
cin we wszystkich księ- 2* 
garniach. 5550

M ® ie r w s z o i - z ę i ln y  iwow- 
■*- sit: handel potrzebuje ma­
gazyniera. W ym agana je s t  kou- 
cya od 6 do 10 tysięcy  koron, 
znajom ość pojodyńczego k siąż­
ko wnuin. Zgłoszenia pod J. R. 
Lwów, poste reci. do 20 paź­
dziern ika br. 6495

]W g ~ a g is te r  f a r u u t c y i ,  do-
ItjS -  \n-ZQ p0|et.uny i w ładają­
cy językiem  niem ieckim , znaj­
dzie z a r a z ,  albo też później 
umieszczenie trw ałe  pod ko- 
rzystnbm i w arunkam i w ap te­
ce Józefa Schnelda w Bielsku. 
Oferty z fotografią uprasza się 
w języku  niem ieckim . 543Ó

TEATR MIEJSKI w e LWOWIE.
— — m — — —

W e W torek dnia 10 października 1900 r. 
O D L U P K I  I  P O E T A

komedya w 1 oknie AL hr. FREDBY, ojca. 
Zakończy po raz 111-nl:

J  A  I n  Z !
opera w 2 ak tach  WŁADYSŁAWA ŻELEŃSKIEGO.

Początek, o godzinie 7-mej wieczorem.

Śm ierć myszom polnymi
By uniknąć k lęski zeszłorocznej, należy ju ż  obeonie 

tępić myszy polne.
K ajnieznwodinojszym  i  n ieprześcignionym  środkiem  ku 

tem u, je s t  5207

z a t i u t e  z b o ż e
wyrobu Józefa Ai;*lunulleva, aptekarza w Stryju. 

Setki uznań każdej chw ili do przejrzen ia . Cena I klg.
I kur 60 ba!, przy odbiorze po nad 10 klg. o 20 k , po nad 
25 klg. o 40 Ir na jbdnytn k lg r taniej*.

Cena stosow nego przyrządu do rozsypyw ania zboza z a ­
tru tego  do nor i dziur m ysich po 4 kor. — Do namówieniu 
należy dołączyć zezw olenie ck- S tarostw a uu pobór tej tru tk i

r^a*i t y  yfr t y  t y  t y  -ir j t  -ir , t y  -ir ty  ty  -ir t y  ty  ty  -ir FA
* (f/ I - --------- ---- -------- .. .

WIEKU
jędyne w kraju pismo codzienne 

i lu s tr o w a n e
przynosi najnowsze wiadomońoi z kraju 

i ze świata.

W IEK  X X .
wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegramy & osta­
tniej chwali, których żadne hme pismo 

podać nie może.

1.
M iesięeziiie  k ilk a d z ie s ią t llu s trao y j.

W IEK  X X .
jest najtań8zem pismem cadziennem w całej Polsce.

P re n u m e ra ta  m iesięczno  w y n o si: 
w e L w ow ie  1 b o rouę  —  u a p ro w iu o y i 1 k . 50  h. 

E g z e m ^ Ia ra  5  h o le ró w .
A d r e s :  Wiek X X ., I aoów, Chorążczyznn 
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Sui wyszedł KALENDARZ „SŁOWA P O L S K IE G O "
OPRAWNY W PŁÓTNO

Cena 1 ker. 20  h. — Z przesyłką pocztową 1 kor. 4 0  h. — Za zaliczką nie *wysy2a

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dnia 9 października 1900 r.

K nrsa wszelkitjh akoyj i  różnych lo­
sów, notow ano są  „od s z t u k i "  w  walucie 
koronow ą].

O iś ln y  a iu K p »ć» tw ii.

i  p n p l o i o m  • • .  •i (rtra«.......................
a ro k a  1&G4 po 360 i i .  m t .  4°/«

1860 po o‘t0 i i .  .<«. 6L|U
* 1860 pa 1 a  sl. 6</o .
,  1864 pi l 100 *ł. .

pl»*ą tądzią
67.16 B7-3-5
97*— 97 20 

170* — T 2 -— 
131*26 182.26 
161 — 168.— 
196.60 197 —

M u c  pnńnlw it K ra jó w  w  Radnie państwa 
{oprezento wan y oh.

a c .a «  l l c t*  v o l .  od  pod . 4»/u 1* 100 ab 114-70 114*90
■ v n l*  n a  n s  od |>„d. l°/o a* 200 k o i. • 97 46 67* i6
U BU- tn w js t. anatr. r/iflio aa  20u k o r . .  824 5  82-Jb

O b lleacy e  K olejow e.
Kol. A rcyka. A lbraohta a* 100 ab 4"/o .
Kol. C eaaraoiraJ B Jłb la ty  w  ałocle irolue 

od podutku  an lob  al. 4-'> . .
Kol. C aa*ri»  V rnnolaika J u a e f* i*  lu o i t .

6»/*•/»....................................
Kol. A ioyka, B adolf*  w w al. ko r, w olne 

od  podatku  a* 200 ko r. 4°/o .
K olej K aro la  i.u d m i(a  pa 200 ■!. ink. 

laulumpl. a 1- oye) 6u,o . . .

OM leacjre p ie rw n e ń a tw n  (kolejowe).
Kol. A io. A lbrechta i a  300 ał. 5°/o . — ’— —•—

„ w łlo e ie  m  «0U st. 6®/o . . : 9265
Kot. hukow inukie loka l, aa  200 koroa

‘4®/e ■ • a • a • a 94*50 95*50
Kof. Rai. K arola Ł ad irtk a  &u 200, 100 at.

4 0 / 0 .......................................................................93*70 94*40
d l Iw ow sko-caern.-jaaskiej a r .  1894*a

400 lror.J°/9 . . U3-— 94—

92*70 93*70

111*00 112-20
110*00 117*50

13*60 94*50

422-20 4 2 4 . -

l l l l l t ;  p a ń  K t  W  A  k r a j ó w  k u r o u y  w q ^ U r n k i« |

TVtir, ałoiA reu m  aa !('() al. 4% . • 114*— 114*20
•  ,  w w w al. kor. na 20(1 «ł.
,  cLip . . . .  90*60 90*80, kor |M irop. a4V>0/e lilii a Ub’10 99*—

W ęii. bJ. oj*rB fogu l t'i«y  sn 1U» ni. 4 pr. 138*— 14'J.— 
s  pożpieiu iow n sn  19o al. ( 163*25 lł>4 25
.  .  uu 50 »N t 163*25 104*25

I n n e  p ii lb l!e x n n  p o f t j o i k L
Fcii. k rv j IlakuH iny u r .  1H«J lua. • •

91 40 

101 *—

90*—

95.—
122*50

90.40

92*30

102*—
01"—
95.80

123*50

88.25

97.20

K uty d l i i i n e

£00 zi. ku r. 4*Vu 
l lu k o w U iu k ie  o b i  p ru p lD n ey Jn n  lus.  m  

il>0 al. D,,/o .
(K iło , k r n j .  a  r .  iHfB a a  100 a l. iP;a 
(Jn łlu . p u f .  k r a j .  a  r .  10101 a a  £00 k u r .  i 1'/* 
U nllo . u b ltg . p ro p li i .  6 r u k u  1HU9 aa  I d l

bI . 4 V ..............................
P o iiy o a k a  p r e m i o w a  n i .  W la d u ln « r .  IH 7i 
P o iy O ik u  lilluD ta |<««uvta n ru k u  IHittl sn  

100 a l .  4°/a] . . . . .  
K u n ia  wlu& ka i a  10<i k u r .  *■*«
P u i y o i k n  b u fgarukA  n r . lH 9£nn llłU ni.  ii'V»

* l« i a l j r  ? f 4 u * n t ł u - ? .  O M ig . l i lg o t  i 
(711 l(J t) z ł .  N o i i i , ) .  

Aufilr.  n uk l .  kr e i l .  alou i.  Ioa.  w GO la :  4'V% 
IlukflwIAskl s a k i .  k r n d .  niunl.  Ioh.  1. ' /o.

.  . . .  I»* 4".*, .
U al. A ka .  bank k ip .  l lP/n p r a i u .  Iua. G'V«

_  .  ,  .  |O R . 60 i»t 4 '/ a fVo ,
„ .  .  9  ,  61) i i i  i r  »HI

borom 4fl/u . . . . . .
Ukt. T»w . k r«4 . niem . 4u,u lud. 1)0 Inl .

.  9 0  „  I u a .  *1 I a I  «

.  .  ,  .  4ł,/,i a l a r a  .

. . . .  a  u  200 k u r .  •
B a n k n  kraJcwuRU din  (InJioyl I ł tet lnoi.

Ol1/* tu l aw iu iau  . . .  
lia jiku  k rn juw . Igm. b7 'A  la t na  £(><> kur. I*'/* 
lia jiku  krn juw egu  ulillg. kom mi. U cni. G"/e 
Uunku krniow ego ak jjy . kuiiinn. K su :. 4« 

la l ua 260 U Ul.  4 , .b' >
Bauku krajuwfago ubligac, k o m u n  4. eiu 

45 iut . ,  aa ZuU kor .  4u/o . .  #
B ru k a  k ra jów , o hi.  k o l .  iua. s a ^ łO k o r . 4 Ve 
A iU r. w gglersk . bm ika 40V* U l luk. 4"/*

O bligacje  z prawem plerwuaańnl^n
zu 100 zł, mliii.

K ai. liwó 1 -*' -' -.lu -.y  t .  1884 aa  tlW
•I . 4°/u m n la j llt.iu .  .  .  86.— 86'70

Kolol l.w ó n -C aen i. a r .  1HH4 uuUUU.I. 4"A, 9S 2u 9j-— 
U at. k o t. lok. w .okoda. -a litu  .1 . 4-,j —•— —■—
(ia l. W w  kala) aa i. 18711 aa  Znt) t l .  &'>/. 102-60 108 SU 

.  .  .  1878 ■* 2(1(1 >1. 6*Va 1U3*- 104—
. . . .  1997 l .  2DI) >1. d - i  ■ 92

&8.7& 94.76
103.20 103.70

05— U5.40
109.50 110.—
W. 50 80*50

90.50 91.50
91 AO 9250
U2-75 93*75
92. "5 93.75
09.00 90*40

98.50 99.50
92— 93—

100 76 10125

99.75 100.75

93*— 94 * -
93— 84.—
&0.6O &8.60

I t ś ż n e  Io m j.
a) L o s y  p r o c e n t o w o .  

A nstr. aak t. k r , a . el>I. p r, a  r .  IHH0 6 i 
.  .  .  . . .  1HHII U"/.

Io w  ł - g .  im  |)a „ .,ju  :uk  ,1. ink . t":« . 
llr<-Ęii[ , ,T;.iii . Duiinju a 16) 1). ll)0al.D ,,/a 
Wi;s. Dunko Iilp. p , 10J z t.  4u/u , ,
Dożycoku 111.  T rjo m u  Im I ■). u . .  «Va'V.

al. ,  Bil a l. i ; ,  
k 'o4yc.ka iiarh. prom . ( . l  /u f ran k . 2"/. 
la r o o k i .  e iil. p rom . kc io j. po kui) I r .

I ) I . o s y  o o a  p r o o . u t a  wo, 
lIiidniiBB.tadakia |llnalllunl fi .1 . «
Z.nil. U ,J . 1(1 . b . 1 p . p .  lnu .1 . .  ,
P la ty  40 ml. ink................................................
1’o iy m k a  i d .  Iiiabrukit 2il n i. .  ,
I.osy i i i .  K rakow a 2U > 1.  ,  ,
l 'o > y a .k a  iu . Iiolilnuy iU . 1, ; .  .  .
u t . o  40 « i . . . .  ,  ,
pn.ii. CU *i. m k . . . .  .
U .o in .  k r iy .n  am ur. Iow . IU <1.  .
C o tw .  k ł i y t a  nriJK- Iow . O J
l.ouy Im .a. a tu . Ila ilo lla  10 al. ,
S an n a  lu  i i .  m k....................................
2'o* .n lish .rg  jk a  2U . 1. ,

.  (iBiioio 40 a l. m k. .
Pofcyoakn ni. Sinuitiinw uicn 20
W nltlntnlna 2 0  i i .  m k....................................
l.ouy kumuua.'iie ia , W laJu .a  a 1874 r.

A k e j e  p r r .e i ln lę b io r a tw  I r u u .p a r t o w y c h .

Ilukuw . k w . . k .  (aka. pierw .) 201) a l. e s
4(10 I ł  . . . 8-0*— 400«—

. . .  (nku. I łk l .)  21)0 a l .  —
U  k. .  . .

K ola1 p6lo .-aos. Kard. lOOI) .1 . tuk . w—
2100 k........................................................

.  l > n A w - l ! B . n i , - J a a a y  2 I .L . a l .  - w m O O k .

.  w noboilli.-gallo.-luk. 2iH la .c lU l)lc . 392.
■ puOaiwiiwya*. 2IMI al. nr. =s480l&  6b4‘—
.  p u l i f i l i i l n w u l  2UUa. Buut. —  4 80 lt 1.6*80
.  « « k ie r . sa lto . I. ICU1) al. = 4 U 0 Ił  4uó.—

238.— 54rt* -
233-25 ‘204*25
340— 360.—
202 — 163*00
230*50 238 50
37u .— -----

1B0— -mm
70*— 78—

104.25 105*25

12.80 13-80
390 — 391—
120.— 128*-

05.50 68.60
71.50 72*25
49— LI*—

120.5» 128.50
128’— 129—

42*26 43.25
20.25 21.21)
61.— 0 2 * -

170*- 173*—
63*— 65.—

198*— 200.—
1 5 0 .- ItiO*—

288-“— 3 9 0 -

2 8 4 * - —

6030. -  6940__
o 28'76 620-76 

49 0 .-- 
87.6. - 
10950 

416—

l'.keje banków (*a .atnko).
flanka  Angin and lr. 120 al. / . . .  272*— 276.—
)’un«l. b a n k . band l. Will al. .  .  2560*— 2n70.—
Ż aki. k r . 1 o ia  knoiilu 1 n r-u m . p . a l . . 646 50 647.80

bauku k red y t. 2Dii al . • • 050-60 068-80
lip!;, waui.tr. Iow . mik. fiUll a l. .  .  1494. -  1414.—
Oni. bauka b lp a l. 2 0 0  al. . .  623-—  c;)l-—

a a d la  handlu  I praam . Zl) I - I . 856.— HI4.->
llniikn u la  k ra ) , karouuyoh  2U0 a l. .  499-—  410.—

.  Anuli..iTigg. tttli) a l. ,  . 1630. -  1700—
.  Z w l.ak , (lliiioiiiiankl M l .  536.80 637,50

G asck. bauku u w l.ak . IDU al. 267.50 258.50
Ż iY aiiueanka bnak a  lu l i  a l. 258-— 258 50

A  k e j e  p r z e d s t j b l o r a t w  p r a . i u y a to w y o U .

D alio, k arpao . naft- tow aru . 5(81 ko r.
Aiidtr. T ow . |4 m l i. > A lp l . .  tiul a l.
Hraakioifo Tow . Aol. u . praam . 200 
Hcliadu Iua 7 ul ko r. • . ,  ,
T a reuk le  n*ra. ty la illew . 2.10 f r . p . r .
T rlfa ll la w . kop . W^gln 70 a l. .

960.— 963* 
421-60 4261 

1690.— 17U0- 
1680 —  1J00- 
297—  298. 
476-—  479,

U  a I u  t f ,
l la k a l • n i .  . . . .  
A uatr. w ug. d ( a l d .  a lo la  au O a ta  - 
2U-frankirwka • a .  . .
2 u - iu a rk d w k a ........................................KuSBl)8kl pń|lill|iaryal . . .Nlaiiileoblh baukb.itjr aa 1U0 marek Wlouklo banknoty aa 100 Uc . .Ilabla. . , . .ourarsay, , , .

11-40 11-60 
H ’45 11.49

> 19-27 19*29
23-65 18-73

118.27 118.47
> 99-40 90-60

2-551/4 9-56 
24.17 24-25

Berlin, dniu 9 października;
P ana. I iu tj aaataw ue 4 u rna . S a r  j e  6 —I I  ,

a a . 2 ■ Ił**. • • a
.  .  B proc. S ary *  A .. .

Puna. lu ty  ren tow a 4 n ioo . .  • .  .
a a ®Ya proo. .  .  .

P u n a . ebliR aaye p ła w . I 1/* p r« j. •  .  ,
II u lila ( l i l i i ) .............................................................
i  i r. baukuoty  (loip , .  .
Idaty aaaiaw oo K ról. F a l i*r. 4 '/c pra*-

100-80 
91*90 
92.25 100. lu 
91-40 
90.60 

216.16 
84-661 
8M0‘

W arszcuTa, dniu 9 paździemikai
|,la ty  llkw ldao . Król. P olak  d u k .

.  ,  ,  ,  d r .b m
Ilon. P o i. P ran i, a  ra k u  1864 ,

. . .  ,  •
Ui.l. p rem . Ilanku au litakaok lare , 
IJuty a u t .  T ow . k raS . alnioak. d u ś .

a a a • . dr.bufl
.  B ralaalu W aru .aw y : u .  VII. 
. . .  .  di/a pn«-

99.20
98-80

304-—
264.—
216.60

97.40

93.86

P e te r s b u rg ,  diiln 9 października:
HoRt/Jnk* puiyeukm prom . a r .  IMA 116. -

.  . a r .  1666 . 9 6 8 . -
1,1 sty  u u i .  To k . t r c J .  uieui. Kr. po lak . . 96.34

a e (u -y jł t lo  .  .  . —•—
l  a kljowHklo .  .  . »5.Vo
, n llsA s k u  . .  , 96.0/1

*
Łbarki-w a!,!. ■ , 9B.</|
o k arsaask ió  .  , I 9 0 - -

u k u m )  -MafyAa. 99.51

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. i  ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego** weLwowle pod zarządem Z. Hałaoińksiego’


